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FYLa ziednoczenia trzech hipotez 
zów o ktorych mowiliśmy, y o- 
raz dla dofkonalego okryślenia male. 
ży powiedzieć , Że moc Prawodaw= 
ftwa pochodzi od władzy wyższey 
złączoney z mądrością y dobrocią. 
Mowie nayprzod władzy wyż/Zey, po” 
nieważ rowność władzy wyłącza 
wfzelkie panowanie, wfzelkie poftu. 
fzeńitwo, wlaściwe y potrzebne,ale tò 
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iefzcze nie dofyć, potrzeba żeby ta 
wladza była mądra y dobroczynna, 
Mądra, dla uznania y obrania fpofo* 
bow naywlaściwizych do uczynienia 
nas fzczęśliwemi: 4 dobroczynna, â- 
żeby w ogolności nakłonioną byla do 
zażycia tychże fpofobow dążących do 
nalzego ufzczęśliwienia. Dla przeko- 
nania fię w tey mierze dofyć ieft uważyć 
trzy przypadki,ktore iedynie tu wnieść 
można. Albo ta władza będzie wzglę- 
dem nas wladz oboiętną, niechcącą 
nam ani dobrze ani źle czynić, iako- 
by nie interefluiąc fię cale dotego, co 
fie nas tyczy; albo to będzie władza 
złośliwa, albo nakoniec władza dobro- 
czynna. W pierwfzym przypadku nasz 
zarzut ńie ma mieysca. lakążkolwiek 
zwierzchnością bylaby względem 
mnie iftność,gdyby nic fię nie intereflo" 
wala domnie, a zoftawiala mię cale fo» 
bie famemu, zofłaię względem niey w 
wolności tak zupelney, jak gdyby mi 
nieznaioma była. Tym fpofobem ža- 
dney nie masz wladzy z iey ftrony, 
żadnego obowiązku z moiey. 
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Teżeli wniefiemy fobie władzę zło” 
Sliwa, rozum zamiaft potwierdzenia 
iey, podnofi fiẹ przeciwko oney iako 
przeciwko nieprzyiacielowi, tym nie- 
befpiecznieyfzemu, im ieft możniey: 
szym. Alegdyieft wladza zarowno mą: 
dra y dobroczynna, człowiek nie mo: 


„że iey ubliżać fwego fzacunku, ale o: 


wfzem wewnętrznie vezuje fię bydź na 
klonionym y przez fkionność wrodzo* 
ną fwoiey woli, poddać fię y polegać 
na woli takiey iftności, ktora pofiada 
wfzyftkie przymioty potrzebne do 
prowadzenia nas ku nafzemu krefowi. 
Przez (woią władzą ieft w zupełnym 
ftanie fprawienia tych dobra, ktorzy 
mu fą podlegli, y oddalenia od nich 
tego wfzyftkiego co im może fzko- 
dzić. Przez fwoią mądrość zna dofko* 
nale, iakie ieft przyrodzenie y uloże= 
nie tych, ktorym nadaie prawa, y ia- 
kie fą ich dzielności y fily, oraz na 
czym zależą ich prawdziwe potrzeby. 
N:e będzie więc mogł fię omylić ani 
w zamyfłach, ktore względem nich 
Kk 2 fta- 
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ftanowi, ani względem obrania fpo- 
fobow, ktorych zażywa do doyścia te- 
go. Nakoniec dobroć przywodzi tako- 
wą iliność , ażeby w famey rzeczy 
chciala uczynić fwoich poddanych 
fzczęśliwemi, y wiodła ftatecznie do 
tego końca dzielności fwoiey mądro- 
ściy Wfzechmocności. A tak zbior 
tych włafności polączaiąc w naywyż- 
fzym ftopniu to wfzyftko, co może za- 
fluzyć potwierdzenie rozumu, polą- 
cza także to wfzyftko, co może naklo- 
nić człowieka y włożyć na niego obo- 
biązek tak powierzchowny iako we- 
wnętrzny, ażeby byl poftufznym y 
poddal fię. left to więc prawdziwe 
zalożenie mocy Prawodawftwa. 

Wiaściwie mowiąc, nie należałoby 
do związania y zniewolenia ftworzenia 
wolnego y rozumnego, ieno wladzy u- 
Żyć, ktoreyby mądrość y lagodność da- 
la (ię potwierdzić rozumowi, nie pod. 
legaliąc pobudkom  Doiaźni , ktore 
wzbudza potęga. Ale jako łatwo fig 
zdarza, że w fpofobie iakim fa ludzie 
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ftworzeni, bądź przez płochość y nie- 
doitatek uwagi, bądź przeż złość y 
namiętność , nie fą tak iakby bydź 
powinni zaftanowieni nad mądro" 
Sci} Prawodawcy y wyborem praw 
fwoich, przyzwoita rzecz ażeby znays 
dował fig inny fkuteczny bodziec: ia- 
ko to boiaźń kary, dla naklonienia le- 
pfzego woli. Dla tego trzeba,żeby ten 
ktory daie prawa, byl uzbroionym mo~ 
cą y filą dla utrzymania iwoiey powas 
gi. Nie trzeba zatym rozdzielać tych 
rozmaitych włafności , ktore przez 
fwoie zeyście ftanowią moc Prawo* 
dawftwa, 

Jako fama potęga bez pieczolo- 
witości nie może dać prawdziwego 
prawa, fzczodrobliwość wzaiemnie 
niemaiaca potęgi ani mądrości nic- 
dofłateczna ieft do tego. Bo z tego 
tylko famego, że chcemy komu dobrze 
uczynić, nie wynika żeby można bydź 
iego Panem, 4 nawet dobrodziey~ 
ftwa niektore fzcz egulne doftateczne: 
mi niefą.  Dobrodzieyftwo wyciąga 
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"wdzięczności, á dla pokazania fie 
wdzięcznym nie potrzeba cale poddać | 
fie (vemu dobrodzieiowi. Ale niech 
kto polączy te wyobrażenia y razem 
wyftawi fobie pelnomocną władzę,kto- 
rey kożdy podlega, zupełnie pełno- | 
mocną mądrość, ktora rządzi tą mocą, 
y niefkończoną dobioć, ktora ożywia 
onę, czegoż iuż więcey życzyć dla u= 
fłanowienia z iedney ftrony powagi 
nayokazalszey, à z drugiey naywięka 
{zey podleglości, 

lefteśmy w ten czas iak przymufze- 
ni przez wiafny rozum nasz, ktory nas 
przycilka y nie pozwala nam przeczyć, 
że taka Źwierzchność ma prawdziwe 
prawo rozkazywania, y ze powinni: 
śmy poddać fię onemu. 

Wladza uftanowiona na tych grun- 
tach, ktora zgromadza to wfzyftko, 
co można pomyślić nayfkuteczniey- 
fzego dozwiązania człowieka y na» 
klonienia go dozachowania ftatecznie 
pewnych prawideł poftępowania, wkła- 


da bez wątpienia nayzupelnieyfzy o- 
ka 


bowiązek. Nie masz bowiem dofko= 
_ fkonalszego obowiązku, iako ten ktos 
ry pochodzi z pobudek naymożniey- 
fzych do naklonienia woli, y nayzdol: 
nieyszych przez fwoią wagę do prze- 
ważenia wfzyftkich przyczyn przeci= 


wnych. Zaczym wfzyftko fię tu polą* 


cza. Właściwość prawideł opifuiąca 


tego, ktory nam rozkazuie, a z fiebie. 


famych fą naywlaściwfze do przy- 
spiefzenia nafzey dofkonałości y fzczę* 
ścia, moc y powaga, ktoremi przybras 
ny ieft yktora umieszcza go w tym 
ftanie , że decydować  fzczęściem 
lub niefzczęsiem nafzym może, na- 
koniec zupelna ufność jaką w nim 
pokladamy z przyczyny iego potęgi 
mądrości y dobroci, Coż więcey mo« 
Żna wymyślic do nachylenia woli, do 
ziednania ferca, do obowiązania czło- 
wieka y fprawienia w nim naywyżfże= 
go ftopnia potrzeby moralney, ktora 
także wkłada naydofkonalszy obowią. 
zek? mowię potrzeby moral ney,bo nie 
trzeba tu niszczyć przyrodzenia ludz- 
kiego, zoftaie tym zawsze czym ieft, 


FE ) 272 ( 38% 

` to ieftifinością rozumna y wolną, y 
takiego to Prawodawca przed fię bie- 
rze rządzić ptawami fwemi. Nayści- 
śleyfze rownie obowiązki nie przyna- 
glaią nigdy woli, rak dalece, że ściśle 
biorąc, może człowiek wybić fię zaw= 
fze z pod nich z fwoim niebefpieczeń- 
ftwem y fzkodą, ale ieżeli radzi fię ro= 
"zumu y chce uważnie czynić, nie bę= 
dzie używał tey mocy na fprzeciwie* 
"nie fię Prawom y uczynienia fię fam 
niefzczęśliwym. 
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